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P r z e d  p o l s k ą  p r e m j e r ą  w  ł  a r y ż u

J i e a i n n a  s n e s z n i c a "
Z d o b ę d z i e  o u b l i c z n o ś ć  n a d s e k w a ń s k ą

(Wla-uia kor# poriclśiicja parys kn „A B L ")

Paryż, w grudniu 1926.
...Niewinna jęnsesZÓita" ' ' acla 

wa Griibió-iloTgo. która cieszy 
la się tak wielkieni pogodze­
niem na sćftłiie warsziiwrkicik 
będzie grana 1 0 -go grudnia w 
teatrze des Mathurns w Pary­
żu.

Pktw - /orzędin ń*tvici. któ­
rzy \\ niej występuj* stanowia 
zespól doskonały. Pa 11 i Ev<s 
Francis, bardzo ceniona aktorka 
dramatyczna, gra ndę Y.w/.w 
przechrzczoną na W aridj'.', p. 
< Icorge* Colin tej męża Ryszar­
da. p. Rc.ne tiyillard jes1 1 ■'e 1 i■<- 
-cm. noszącym naz\\i.-.ko Clic- 

'.remont, a wreszcie 
stal sic (wrardem.

'sztukę 'Wacława ( inibińskic- 
go zaadoptował na scenę fran­
cuską p. Satinier, dyrcktur tea­
tru des Mailmriiis, prolog zaś 
do nici. bardzo dowcipny i pe- 
łen werwy.' napija! sam p. V 
Noziere. JRerv«5i«i’zę<lny kr\- 
tyk teatralne 1 autor.

Stefan —

Przedstawiciele sceny pary 
skiej takiej miary, co pp.: Tri­
stan Bernard i Romain Coolus, 
zainteresowali się żywo talen­
tem polskiego autora, któremu 
wróżą duże powodzenie.

V\ szyscy aktorzy z parną ti­
re francis na czele. w\raz:li mi 
w czasie przedstawień p r ’ b- 
nych, Ogóln_\ podów dla autora, 
iajjfb dowcipu, w \ kwintnego pa 
radoksu. in 1- im wlała z. prze­
dziwną mae-terją, oraz nkdsie- 
ję. że ,Gfzes-zniea“ paryśkS bo 
dzic staja na wysokości war 
sza w skicj.

Ir. Br.

„ P O L O D E R M A “
Idealni krem glicerynow y

do twarzy i rąk,
Sprzedaż we wszystkich lepszych 
perhimetjach i składach aptecznych.

Laboratorium 
„ P O L L  A  B O R "  Sp. z o ,.

Warszawa 317

B a d a n i e  k o s z t ó w  p r o d u k c j i
D z iś  n a  R a d z i e  M i n i s t r ó w

Vi dzisiejszem posiedzeniu
Rafii}' Ministrów rozpatrywany 
będzie projekt rozporządzenia' 
j>. Prezydenta Rjslitej o i sta- 
nowieiru komisji ankietowej ba­
dania kosztów i warunków pro­
dukcji i wymiany, już zaopinio­
wany przez Radę Prawniczą.

Projekt ten. jak również, pro­
test rozporz.ąd/ettia o biurze ba­
dania cen. przedstaw iony Iry­
dzie p. Prezydentowi Rzplitej 
do podpisu w przyszłym tygod­
niu

Bezrobotni pracownicy umysłów]
O t r z y m a j ą  r a s i ł k i  p r z e d  ś w i ę t a m i

N orm aln ie okres \ vpłutv 
zapom og bezrobotn e m praco*

Koirisja Pracy
J u ż  r o z o o c z ę ł a  d z i a ł a l n o ś ć

/.godnie z zapowiedzią Rządu 
powołana została <lo życia przy 
Komitecie Ekonomicznym Ra- 
fl Ministrów Komisja opinjo- 
dawcza, mająca na celu rozpa­
trywanie zagadnień pracy. ( i>r- 
ganizacją komisji tej offllrta jest 
na regulaimnic. ktorr już obo­
wiązuje islniejącą k-unwię o- 
pniodawczą, złożoną z. repre 
zentantów sfer gospodarczych 
przem\>łowo-1iand Iowy cli.

Do prezrdjum now outworzo- 
nej komisji opinjodawczcj po­
wołani zostali: poseł Zienręcki 
(R j P. Kś) — w charakterze pre 
zesa. prof. Wyż.szei Szkot}' 
Idandlowei p. Krzaczków ski — 
•;astępca preze-a. oraz p. Zeno- 
bjusz Duda —  sekretarz.

Rrogram prac nic został 
jeszcze U'talonv. nastąpić to ma 
po zebraniu odpow ledittch tna- 
lerjaiów

w nikom  uinvslow\m  przypa* 
da w kcńeu  każdego u e«;ą- 
ca.

W  grudniu r. b. zc względu 
na przepadające święta w 
tym okresie władze, czuwają* 
ce nad akcja  zapom ogow a, 
czynią starania, aby zasilk'' 
bezr-obotn ' m pracow nikom  li 
m vslow yni tnogl> b yć  w \ pła­
cone przed św iętam i

g o K g p n i f l  o  p ł a c e
W  p r z e m y ś l e  n a f t o w y  n

Toczące się od kilku dni ro­
kowania w przemy'sic naft rwyrtt.- 
a maiące zakończyć się wczoraj, 
nic doprowadziły do \\\niku z. 
pow odit rozbieżn. sca zdau pra 
codaw ców i pracowników co do 
wysokości podwyźk. pła Ko 
botfticy żądają ze> pt&c, gdy 
tymczasem pracodawcy pr6 fv? 
nu ją to proc.

jflU z n i l ł i i u  kurier<?
N a j p i e r w  nse m i łem n ic ,  p o ' e m  z  t r u d a m  z d o b y ł e m  30  ru b ii  

a  p o t e m  j u ż  ł a t w i e j  2  m i l j o n y

Z  c z e l a d n i k a  k a m a s z m e z e g o  b o g a c z e m
P .  M i c h a ł  R ó g  o p o w i a d a  o  s w o j e j  k e  r  e r z e

— R odzice  pieniędzy mi nie 
dali. bo  ich nic mieli. Już. z 
-btej klasy gim nazjalnej mu 
sialem w ystąpić i zarabiać 
sam na chich.

Poszedłem  d o  kam asznka. 
Krajałem  skórki i uczyłem  się 
łachu. Term in ciężki, żm udny 
trwał trzy lata. praktyk i buro 
dlc.wa i kup:ccka drugie 3. PcJ

tem sjużba w wojsku 18 mie­
sięcy —- i znów  praca, ale już 
na własna rękc, Pienię-clz' je* 
dnak wciąż jes/.ezc nie mia* 
lcm.

Z  30 rublami w7 kieszeni
założyłem  skrom ny sklepik

w 1 SS6  r. Jeden pokcik  —  d a ­
leko w trzcc m podw órzu

S a l a m o n o io y  s a d  a k a d e m ii  N o b l a

R y c e r z e  P o k o i u  w  r .  1 2 2 6
K t o ?  B n a n d  \ X  S t r e s e m a n n

PARYŻ. h u s .  (PA T) 
ero'' podaje, iż nagroda 
wa Nobla, na rok ł 0 2 (>

,,l ‘oeu łona 
pokoju- dom

ma być pomiędzy 
i Stresemanem

Brian-

K cm unistka \ 'o lske
P o p e ł n i ł a  s a m o b ó j s t w o  w  M o s k w i e

M O SK W A  1 0 . 1 2 . (Rps.) Ko- 
nuinistka polska Malina Bcni- 
sjiiwsJta. wspólpracowir czka wy 
l/.ialu w\ konawczogo mi

naro ló'\ ki komuni-1yczncj, za 
kończwła tu życic. po|clniaiąc 
..amobć i s l w o .

S o w ie ty
W y s p ę  n a  r e d a n i e  P ó ł n o c n y m

M o s k w a .  1 0 . 1 2 . (Rps.). So-
\. icc.ka cksjiedę cja daleko 
w .schodnia, dokom w v iąca po­
dróż' na pół nocnym ocean o lo­
dował m i i  ua stoku ,.Sta'vro- 
ja.1**. osiągnęła wyspy Herald i 
podniorła na tej wyspie sztan­
dar sowiecki. Wyspa Herald 
znaj luje się w stu milach mor­
skich od brzegów' syberyjskich, 
na wybrzeżu Ameryki. Pized 
wojną światową stanowiła ta

wyspa własność Rosi’., lecz pod­
czas w o j -y  zajęta była wpierw 
przez marynarkę angielską, na­
stępnie przez japończykom. O- 
bocnie v ladze sowreckie zaiędy 
wwspo z powrotom. Trasa so- 
wiccka ośw iądeza. żc rzad ro 
syjski zdecydowany iest bronić 
swych praw eto wyspy przeciw­
ko zakusom r <-zyi~ikchviek 
strony.

K r ę t e  d r o g i  n i e m i e c k i e j  d y p l o m a c j i

iggl&lmi m b  &muy j y y ł *
ch ow  c h c e  z a w r z e ć  t r a k t a t  z W ł o c h a m i

[ '\K Y Ż, 1 0 . 1 2 . (P A T ), .'ak 
donosi „Petit 1 ’ariśicn z tleno­
wy, p. Minister Strescman nie 
mógł przyjąć zaproszenia Mus- 
sc-linicgo (lo przybycia do Rz'-- 
mu w' celu podpisania wlosko- 
nicmieckiego traktatu rozjem­
czego. \\ owcza. Mussolini za

a-jpib puno wat o droczenie podpi: 
nia traktatu z tern, że. bires,- 
man bęflz.ic mógł później prze­
być do Rz- niu. lecz. i tej propo­
zycji Strescman odmówił, nie 
chcąc nadawać traktatowi zbyt 
przesądnego znai zenia.

W ólka  z z  spekulacją

1

Dziś. od godz. rano ’ ,lo go 
Iz.ui przcdpoliuintoww cli. w y 

wiadow cw od Izi.ilu d i  wallo 
z lichwą ęrz Komisat jacie Rzą 
du pełnili .-ćużbę tią rog 11-. »clt 
UuKkieh i Gfójećkrch alw

l>rztsyk dzić wykupieniu 
kulów p;crw -zej potrzeby 
j:e:alr.:itow 

W rez.uliacic porządzono 
kanaście protokólów-

arl}
przez

kil-

Za ciasno mi b\ lo w m ojem  
m ,cszkanku i m o iu n  żncui.

Zabrałem  się do  hurtow ej 
sprzedaży. W yjechałam  do 
N 'em iea i Pranej i, tam poszum 
kalem skór w PoKce niezna^ 
nych Z rcb ilc in  um ow y, spro 1 
w adziłem  towTar do  kraju, 
ó lo je  skóry, i a k o n ow ość, no 
solidnej reklamie rzuciłem  na 
r> n ik  Z bvtu  pos/ukalen . też 
na w schodzie  w R osji. N j  i 
poszczęści,'o  się. Po dwij la 
tach pracy inteics  zaroił s e 
od  subjektow . O tw orzyłem  
n ow y  slclad p od  Zam kiem  
W v sv !a ją c  solidny tow ar na 
całą R osję  zdążyłem  w ciągu 
nastęf>n\Mi dv. u lat zyskać 

2 0 0 0  k lijentów . 
D och ody  zw iększały sie za­
w rotnie.

R oczn ie  zarabiałem 200,000 
rubLi.

P ran ie  calv z \ k  loż\lem  
na rozw ó j interesu lo -to  at12 
dzinna praca, ca łkow ite odda = 
nie się interesom  dało mi w 
30 reku życia  duży jn a ia tik  
d o  rąk. B yłem  m ilionerem .

Rynek k ra jow y  ' ro: yjskt 
opanow ałem  z w ,c io sk o . Czte* 
rv olbrzMTtic fabrsk i zagrani' 
czne pracow ał ,' m on op o low o  
tvlko dla m nie. W zystKie 
banki o tw orzv ly  mi sw oje  ka­
sy.

—  W  czasie najw iekszeao 
rozk%\ .tu interesu wy buchła 
w ojna . — Zam knięcie granie- 
u n icestw iło mćri kapitał zagra 
nicą —  a ogólna d e w d u c ja  
pieniądza pozbaw iła  mnie ma 
jątku. P cs t-n o w  lem jeszcze 
raz zrobić m „jatek . M z ią lcn  
się d o  h odow li koni rasowe eb

,W  przcciatiu paru lat zdoła 
lcm  z. JO m atek w ybudow ać 

43 konie w yścigow e 
w artości o k o ło  300.000 d o la ­
rów . Sta m ię tę posiadam  do 
dz ś.-

ó llod yn t kupci.tn m ogę ie< 
d 'n ie  to poradzić: Zac/,\nai
od  m ałego. T e g o . co  z ' skasz- 
nie n iw ecz —  baw tir m ało. a 
wkłada i p ieniądz tytkę w in ­
teres. —  V -klepie, czy  fa b ry  
cc
snm d pzwi otw iera ', sam je  
zam \kaj i k ładź klucze do 

w łasnej kieszeni
G d y  kunuiesz surow iec nie 

mvśl nig-dv- żeś kupił tanio. 
gd> ż zaw sze m ożesz kupić ie- 
s/;cv.e taniej.

UżVW AJQE TYL-KC


